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Wizyta Prymasa Anglii w Polsce 


ogniwem na drodze do zbliżenia obu narodów 


W Polsce bawi abecnie najwyższy do- 
stojnik Koicola Kańolickiego w Anglii arcy- 
biskup Westminsteru, ks. kardynał Griffin. 
Dosłajny goić zwiedza w towarzystwie 
przedsławicieli episkopału polskiego nasz 
kraj a zwlaszcza siedziby naszych diecezyj. 
M. in. zwiedzi kard. Griffin Pelplin, Oliwę 
i Gdynię ! w dniu 18 lub 19 bm. opuści 
Polskę. 

Prymas Anglii uczestniczył również w 
tradycyjnej i wspaniałej procesji Bożego 
Ciała w Łowiczu, 

Wizyta wysokiego dostojnika kościelne- 
ga z Anglii ma wielkie znaczenie dla Pol- 
“ski, Kardynał Griffin zobaczy osabiście na- 


szą zrujnowaną przez najeżdźcę | okupanta 
hitlerowskiego Ojczyznę oraz zapozna się 
bliżej = naszym życiem religijnym. Polska 
te kraj niemal calkowicie katolicki a w An- 
glii liczba katolików nie dosięga nawet 10 
procent ogólnej liczby mieszkańców. Ale 
ruch katolicki i życie religijna są łem bar- 


Kościoła. Ta pracentuelnie niewielka liczba 
kaiolików angielskich jast bardzo aktywna, 
opierzjąc się na silnym fundamencie orga- 
nizacyjnym. 

Gdy u nas w Polsce indyferaniyzm re- 
ligijny procenłualnie ogarnia najwięcej koła 
inieligencji a najwyższą wiarę zauważyć 


| 
dzo ożywione į wydają wielkie owoce dla | 
| 
I 


można wśród ludu, ło w Angli najwyższa | 
wara objawia się najwięcej wśród inleli- | 
gencji. Prasa niejednokralnie wspominala i 
wspomina jeszcze o nawróceniu na kalo- , 
licyzm niejednych wybiinych przedstawici 
li angielskiego ¿wiata nauk i dyplomacji. 
niedawno temu doniosła prasa o 


leszcze 
przejściu na kalolicyzm jednego z głó 
nych wodzów angielskich w minionej woj- 
ma 


Katolicy angielscy mają doskonale zor- 
ganizowaną własną prasę, kłórej głos ma 
także pewien wpływ na kszłałfowanie sią 
wewnęfrznej i zewnętrznej polityki Anglii. 
Taki np. tygodnik katolicki „Tablet" jest 


, Niebezpieczna polityka 
Stanów Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP). B. wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych Henry Wallace, wy- 
glosił w Ralaigh, w południowej Karolinie, 
Przemówienie, w którym oświadczył, że pe 
wne wpływowe koła w Slanach Zjednoczo- 
nych wystąpiły na drogę współpracy z ko- 
lam- reakcyjnym, prawie wa wszysikich 
frajnch na świecie. 


Słany Zjednoczona przyczyniły się do 
terwania wspólpracy pomiędzy głównymi 
partiami politycznymi we Francji i we Wło- 
azech | okazały poparcie najmniej demokra 
łycznym czynnikom w tych krajach. Następ- | 
Nie Wallace podkreślił, że komisja, złożo- 
= a wybitnych obywateli amerykańskich, 
Poddala się „hisłerycznym nastrojom” į za- 
lecila przyjęcie ustawy, przewidującej wpro 
wadzenie powszechnej słuzby wojskowej 
W Sianach Zjednaczonych, co ma koszło- 
wać okoła 2 miliardów dolarów rocznie. 
Poza tym Stany Zjendaczone mają w cza 
tie pokoju wysyłać misja wajskowe do róż- 
nych krajów į dopamagać w ćwiczeniu sił 
zbrojnych tych krajów dla obrony bezpie- 
czeństwa”. Senator Vandenberg zapowie- 
dział, że Stany Zjednaczone mogą zawrzeć | 
oddzielny pokój z Niamczmi ı Austrią. Pre- 
żydent Truman zażądał ad Kongresu pel- . 
nomacnietw dla przeprowadzenia programu | 
zbrojeń wszystkich republik amerykańskich. | 


O czem radziła konferencja 


BERLIN (PAP). Konferencja premierów | 
niemieckich, odbywająca się w Monachium, 
ma opracować i przedsławić Sojuszniczej 
Radzie Kontrol; w Berlinia pewne razolucje 
w sprawie najbardziej palących problemów 
Rlemieckich. Rezolucje doiyczą przede 
wszysikim sprawy równago podziału żywno- 
ści wśród ludnoścj niemieckiej. sprawy de- 
Nacyfikacji, powrotu jeńców wojennych o- 
taz wolności poruszania się pomiędzy she- 
lami. Jedna z rezolucji wzywa wszystkich 
Niemeów, kłórzy opuścili Rzeszę killerow- | 


„Dokiryna prezydenta Trumana — oświad- | 
czył Wallace — sławia wszystkie zasoby 
Stanów Zjednoczonych da dyspozycji tych 
czynników, kłóre usłosunkowują sią nie- 


przykład najbardziej nieproduktywnego 
wydałkowania bogactw naluralnych Stanów 
Zjednoczonych". 


Król a nad królem — Franco 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi 
z Medrylu, że „parlament hiszpański u- 
chwalił przez aklamację tzw. ustawę o na- 
siępsiwie tronu, na zasadzie której Hisz- 
pania słała się tormalnia monarchią, a ge- 
neral Franco pozostał w dalszym ciągu „„na- 
czelnikiem państwa”. 


Zwolennicy prelendenta do ironu don , 
Juana, ogłosili w Madrycie oświadczenie, w 
klórym stwierdzają, ża nie uznają ustawy o 
wprowadzeniu monarchii, uchwalonej przez 
parlament. lak wiadomo, kilka miesięcy te- 
mu prelendenl don Juan oświadczył, że po- 
wróci na iron jedynie w wypadku, jeżeli ge- 
nerał Franco przekaże mu całą władzę, nie 
sławiając żadnych warunków. Nawiązując ; 
do tego oświadczenia, senator Bilbao stwier | 
dził na posiedzeniu parlamentu, sławiając | 
wniosak o uchwalenie ustawy o nasłępstwie 


premierów 


ską wskułek prześladowań, do powrołu do 
kraju. 

Wstęp do rezolucji zjazdu premierów 
stwierdza, że wojna, wywołana przez Hil- 
lera była zbrodnią międzynarodową. 

BERLIN (PAP). Dz. Rudolf Paul, premier 
rządu Turyngii, jeden z 5 premierów krajów 
niemieckich, znajdujących się w sirehe ræ 
dziackiej, kiórzy opuścili kenłerencję pre- 


ironu, że „monarchia będzie w Hiszpanii 


przywrócona ze calkowiłą zgodą generała 
Franco. Bezi tej zgody nie będzie monar- 
a 


i 
przychylnie do Zw. Radzieckiego. lesi | 


cięsło cyłowany przez prasę zagrąmiczną. 
Katolicy angielscy odznaczają się wielką 
aktywnością. Na międzynarodowym kangra 
sie esperanckim w Pradza czeskiej i Grazu 
po pierwszej wojnie światowej mialem 
możność zełknąć się bliżej z kilku wybitny- 
mi działaczami katolickimi z Anglii i za- 
poznać się na podsławie wygłoszonych tam 
referałów z wielce ożywioną akcją katoli- 
cką w tym kraju. Gras pracy zewnętrznej 
w akcji katolickiej spoczywa łam na kalo- 
likach świackich, a nis na duchowieństwia 
jak u nas. Taki angielski aktywista katolicki 
będący nietylko katolikiem słowa, ale i czy 
nu i przykładu, pracuje gorliwie, a nawel z 
ariuzja.men., tia powie zonym sobie odcin 
ku, zastępuje niejednokrotnie duchowień- 
siwo. Tacy świeccy misjonarze wygłaszają 
często w sławnym londyńskim Hydeparku 
płomienne przemówienia religijne į w ten 
słuchacza zdobywają 
dia Kościoła Katolickiego, powiększają licz 
bę jego wyznawców w Anglii. A podłoże 
ku demu jest łam bardzo podatne. 

Toleż Kościół kałolicki w Angli: mima 
trudnych warunków pracy słale rośnia w si- 
lẹ + znaczenie. 

To zbliżenie między katolikami angiel- 
skimi przez wizyłę ks. kard. Gnflina z na- 
szym katolickim narodem słanowić będzie 
jedno wielkie ogniwo więcej na drodze 
całkowilego zbliżania się obu narodów, kłó 
rych los złączony był nierozerwalnie pod- 
czas wojny wspólnym celem pokonania 
wspólnego wroga. 

Boleslaw Kielbratowski 


Uznanie dla lotników polskich 


w parlamencie brytyjskim 


Londyn (PAP). Odpowiadając w par- | 
lamencje na zapytanie wiceadmirała Tay- 
lora w sprawie udzialu lotników polskich 
* bitwie o Wielką Brytanię, minister lot- 
njetwa Noel Baker oświadczył, że w wal- 
kach tych brały udział 2 polskie eskadry 
samolotów myśliwskich i 2 polskie cska- | 
dry bomboweńw. Poza tym 68 lotników 
polskich slu/yło w eskadrach RAF-u. We- | 


niemieckich 


| mierów niemieckich w Monachium, oświad- 
czył w przemówieniu, wygłoszonym przez 
radia w Lipsku, że wszystkie 14 punkty, 
wniesione na porządek dzienny przez pre- 
mierów za sirefy radzieckiej, zoslały od- 
*zucane. Dowodzi lo braku chęci porozu- 
mienia. Nie pozosławało więc nic asaos 

jak wycofać się z konferencji. 
wot I 


dług polskich źródeł, Polacy zestrzelili 
wńwczas ogółem 203 samoloty nieprzyja- 
cielsie. Jasne jest — dodał minister Noel 
Baker — że Polacy przyczynili się jeszcze 
znacznie bardziej do naszego zwycięstwa 
nad Luftwaffe, a wszyscy członkowie RA- 
F-u zgodnie uważają, ,.e Polacy wykazali 
najwyższą waleczność. 


Po śmierci Raczkiewicza 


LONDYN. Zgon Raczkiewicze spowado- 
wał w łonia emigracji londyńskiej tarcia w 
związku z wyznaczeniem jego nasiępcy. 

lak się okazuje, Raczkiewicz zamiano- 
wał na swego następcę Augusta Zaleskiego, 
popieranego przez kola sanacyjne. Grupa 
Arciszewskiego kwestionuje ważność taj no- 
minacji, uważając, że zmarły „prezydent" 
nie mia] prawa bez pctozumienia Się Z 
„premierem“, samowolnie mianować swe- 
go następcy. Zwolennicy Arciszewskiego 
twierdzą, ze jedynym, prawowitym nasęp 
cą Raczkiewicza jest Tomasz Arriczewski. 

Spór pogłębia się coraz bardziej. Obie 
strony zapowiadają, że nie uznają kandy- 
datów przeciwnika. 
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Dobitna wymowa faktów i cyfr = 
Czy Niemcy faktycznie głodują? 


Niemcy podnoszą wielki lament wobec 
całego świała, że dokucza im wielki głód. 
Urządzili eni nawał w wielu miastach stre- 
dy bryłyjskaj a szczególnie w Zagłębiu Ruh 
ry wielkie demonslracje antygłodawa į na- 
wet strajki. Dla glodujących Niemców A- 
meryka a zwłaszcza Anglia wysyła wielkie 
fransporły żywności w różnej posłaci. 

Czy jednak len alarm Niemców jest u- 
zasadniony i aparly na trwałych podsta- 
wach. Niżej podane łakiy mówią nam coś 
innega, wrącz przeciwnaga. 

Zacyluiemy łu żródła niemieckie, która 
nie można posądzać a wyalbrzymianie iak 
łów. Ola co pisze niemiacki dziennik „Dar 
Abend”, 

n200 dolarów, 2.240 amerykańskich oraz 
260.270 niemieckich papierosów, 64.550 
cygar, 44 butelki wódek, 59 puszek sardy- 
nek, 600 kawałków mydla, 60 kg cukru, o- 
raz ceninarami inne śradki żywności — oraz 
— oraz — oraz!|... Gdy czyłać tę długą 
listę smakołyków i innych cudowności, zna- 
lazionych przez wyprawę policyjną u jed- 
nego paskarza, io można by ze zlości zgi- 
nąć mamie na udar serca. Być może w tym 
samym damu, w kłórym znaleziona takie 
skarby w czasie zimy kilku współmiaszkań- 
ców umarło zaglodzonych. Być może, cal- 
kiem niedaleka bliźni odebrał sobie życie. 
którego dlużej nie zdołał już dźwigać. Pa- 
skarza ło nie wzruszyło. Czy wzruszy ga 
kara? Czy w ogóle zosłał już aresztowany? 
A jak dlugo poczekamy na proces? Agen- 
tka gesłapo, Słella Kuebler, kłóra ma na 
sumieniu śmierć 2.000 ludzi, siedzi od 2 
lat za krałami, a procesu nie można się 
doczekać 

Tyle dziennik niemiecki „Der Abend". 
lak widać Niemcy zamożniejsi nie okazują 
serca swym biedniejszym rodakom. Ale 
przyłoczmy jeszcza jeden przyklad na wy- 
kazania, że w Niemczech jest jaszcze du- 
że żywności ukryłej w mieszkaniach, piw- 
nicach i schowkach różnych spekulantów. 

Oła pewien amerykański dziennikarz, 
kłóry podczas swej dłuższej podróży po 
Niemczech Zachodnich przypałrzył się z 
bliska stosunkom aprawizacyjnym Niemców 
łak m. in. pisze na lamach pisma amerykań 
skiego „Stars and Słripes”: * 

Byla ła w końcu maja, ckoło 11 godz. 
wiecsi, a więc w porze, w kłórej większość 
rolników już śpi. Mimo ta, wieś, którą od- 
wiedziliśmy, opuszczeliśmy po dwóch go- 
dzinach z ładunkiem 50 funtów ziemnia- 
ków, 100 funtów mąki jęczmiennaj, 3 funtów 
szynki, 4 funtów smalcu, 2 mendli jaj, 5 fun 
łów kielbasy. Przed odjazdem jedłiśmy — 
szynkę, chleb i piliśmy mleko w ilościach, 
ile tylka dusza zapragnęła. Popijaliśmy ja- 


Mgr. Stanisław Wałęga 
mac | 


m", 


Jesli Mrongawiuszowi tradjaly się tego 
rodzaj gaify 1 „wnadunki”, to o Ileż wię 
vej mogła siç to rzygadzić Niemoowi dr 
Lorenizowi, który zresztą podchodził do 
sprawy leksykografji słowińskiei z nie- 
mieckiego prmktu widzenia i zbyt silnie 
uwypukla] zapożyczenia niemieckie w na 
mzaczu siowińskim mniej silęc się o od- 
tworzenie w swym stowniku starych, ro- 
«bzinnych wyrazów  słowińskich wypar- 
tych przez niemieckie wirędy językowe. 

Mowa Słowiiców w Klukach i Sum- 
nime warta jest szczegójownzych badań ję- 
zykoznawców polskich 2 uwagi na bogac- 
twa pewnych zaginionych w polszczyźnie 
wynazów, ważnych dla wyjaśnienia ety- 
mologii naszych nazw geograficznych. O- 
stainio znakomity uczony polski profesor 
Lehr-Splawińskj usiłując wyjaśnić etymo- 
logicznie pochodzenie nazwy królowej rzek 
poiskich Wisly wpadł na myśl, czy wyjaś- 
nienie tej zagadkkowej nazwy nie znaj- 
duje sie w narzeczu Słowjńców w Kiu- 
kach, u których wyraz „viisło” oznacza 
„strumyk, potak, rzeczkę". 

Spieazcie więc 


ięzykckoznawcy polscy | 


błecznikiem. Tych 620 funtów żywności za 
płaciliśmy 12 funłami mydła, jedną parą no 
wego obuwia damskiego, jedną używaną 
suknią, jedną parą używanych spodni ro- 
boczych, jedna bluzą 1 6 papierosami. W 
jednej z piwnic robiącej wrażenie opusz- 
czonej rolnicy, u klórych kupowaliśmy zie- 
mniaki, mieli łych ziemniaków conajmniej 
1 key 

Tu sam korespondent donosi również, że 
ady delegacja Bawarczyków po swym ob- 
jeździe po Zagłębiu Ruhry celem przekc- 
nania się naocznie o biedzie w tym okręgu 
wróciła do siebie odpowiedziała radom za 
kladowym w fabrykach, domagających się 
ad nich przysłania żywności, tymi słowy: — 
„Nad Renam i Ruhrą nie jest tak źle” i ży- 
wności nia posłala. 

Więc sprawa głodu niemieckiego we- 
dlug opinii samych Niemców bawarskich 
nie pmedsławia się tak gzoźnie. 


Ciekawym jesł, że mimo ukrócenia ra- 
cyj żywnościowycn na zachodzie Niemiec 
ludność niemiecka nie tylko nie chudnie, 
ale nawet przybiera na wadze. Ołóż we- 
dług miesięcznego sprawozdania amerykań 
skiego zarządu wojskowego w kwiałaiu mi- 
ma poważnego obniżenia racyj żywnościo- 
wych pnzecięłna waga mieszkańców stre- 
fy amerykańskiej padwyższyła się znacznie. 

Z powyższego wynika, że tzw. „czerny 
rynek" odgrywa w Niemczech Zachodnich 
poważną rolę w wyżywieniu ludności. Ry- 
nek ten musi być zapewne bogała zaopa- 
trzony, skoro ma tak wielki wpływ na o- 


gólną poprawę zdrowotności ludności nie- | 


mieckiej. Rzecz jasna, że nie wszyscy Niem 
cy modą płacić wysokie ceny wolnorynka- 
"- 

Hifleryzm wykorzenił nawet miłotć bliż- 
niego u Niemców dla swolch. 

Czy Niemcy faktycznie clodują? 


B.K, 


Rozproszeni po świecie Polacy 


wracaja do kraju 


Warszawa (PAP). Równolegle z trwającą 
nadal akcją repatriacyjną, toczy się i na- 
biera coraz większego rozmachu organizo- 
wanie recrugracjj Polaków, którzy przed 
laty wywędrowali na obczyznę. O szczegó- 
lach tej akcji informuje dyrektor Urzędu 
Generalnego Peinomocnika Rządu do 
Spraw Repatriacji, mjr. Leon Szyhek, któ 
zy powrócił wlaśnie z Francji, gdzie stu- 
duwał zagadnienia powrotu przebywają- 
cych tam od lat naszych rodaków. 

W ciąffu bieżącego roku — mówi dy- 
rektor Szybek — powróci do Polski |ącz- 
nie 60.000 asgb z naszej emigracji we Fran 
cji. Jest między nimi ok. 17.000 osób, na- 
lesących do rodzin girniczych, resztę sta- 
nowią  róbotnicy-metalowcy i rolnicy 
Spotkalem się wszędzie z wielkim pragnie 
niem powrotu do kraju. W miesięcu czer- 
wcu ma przybyć do kraju 7 transportów 
górmków oraz 6 transportów, wiazących 
Tobatnjków przemysłowych : jeden z rol- 


| 
| 
| 


nikami. Pojemność kazdego sklada cię z 
650 — 750 osób. Zabierają oni swój doby- 
tek ruchomy. Niezależnie ad transportów 
zepatriacyjnych, kursuje między Francją 
a Polską stale 5 pociągów wahadłowych, 
przewołących reemigrantów, wprost do 
ośrodków, gdzie przygotowano-dla nich 
pracę ; mieszkania. 


Z Belgii przewiduje się powrót w roku 


biczącym 1.500 polskich rodzin górniczych 
orez 2000 rodzin o mieszanym charakte- 


rze zawodowym. Pierwszy transport mad- 
szedł już 14 maja. Obecnie jeden pociąg 
wahadjawy będzie przewoził systematycz- 
mie z Belgii naszych rodaków dwa razy 
na miesiąc. 

Na marginesje można dodać, że zabie- 
rze on te} z Polski dwa transpariy po 300 
dzieci polskich, które na zaproszenie Bel- 
gów udają się tam na miesięczne wczasy, 


STYLEM 
TELEGRAFICZNYM 


EEEE uniwersytetu paryskiega, któ 
remu zarzucono malwersącję usiłował po- 
pełnić samobójstwa. 

— Rokowania gospodarcze włosk=-. 
merrkańskie  doblegają konca. 
włoskie w Stanach Zjedn. w wysokości 68 
mil. dolarów mają zastać odmrużone. 

- W związku z odpowiedzią Białego 
Domu o gotowości podjęcia rokowań z 
Argentyn;, ustąpił ze swego slanuwiska 
amerykański sekretarz stanu do spraw 
Ameryki Jaciúskiej Bradan. 

— W Berlinie pracuje tajna radiostacja 
nazywajjca się „stacją im. Bormana", 
która rozpowszechnia alarmujące poglo- 
skki wojenne. 

Waszyngton (PAP). W toku dyskusji 
nad traktatami pokojowymi z b. satelita- 
mi Osi senator republlkańskk; Vanden- 
berg oświadczył dodatkowo że ewentual- 
ność odrębnego pokoju z Niemcami jest 
„sprawą odległą”, brang pod uwagę tylka 
na wypadck ostateczności. 

— Z Buenns Aires donoszą, że rząd ar- 
gemiyrski wydali z kraju w przeciągu 24 
madzia księdza Eusebo Zapaterregni, b. 
doradcę duchownego Mussoliniego. Ten 
ksiądz franciuzkajski wziął podobno u- 
dział w ceremanij, na której składano Kołd 
Mussoliniemu i wychwalano faszyzm. 

Paryk (PAP). We czwarick piekarze 
paryscy powrócili do pracy po przyjęciu 
dzoyzji rządu, przyznającej im Th pod- 
wyzki płac oraz premje w wysokości 508 
franków miesięcznie. 


W kwletniu Polskie Radia 
zradlofonizowało 24 wsie 
Warszawa (PAP). W ciągu miesjęca 
kwietnia br. Ekipy Technicze Polskiego 
Radia prowadziły w dalszym ciągu roz- 
poczętą radjofonizację kraju. 
Specjalny nacisk połosony był na zao- 
patrzenia wsi w głośniki miszakaniowe. 


w wyniku skeji Polskicgo Radfa przy- 


było 2.673 abonentów głośnikowych. Ekipy 
założyły 118 km przewodów radiofonicz- 
nych orsz zradiofonizowały 24 wsie. 

W miesiącu kwietniu na terenie rąjego 
kraju ilosć głośników mieszkaniowych wy 
nasiła 113.602 oraz 192 głośniki uliczne. Są 
ono obsługiwane przez p83 radjowęzły, 449 
zbiorowych urządzeń baleryjnych oraz 
1018 sieciowych. Długość linii radiofonii 
przewodowej przekracza 5.870 km. 


Rola P.Z.Z. a rola społeczeństwa 


My Polacy ri.nimy się od Nieme: 
pojęciami i poglądami na konsekwencje 
wielkich przorimńw dziejowych. Więcej 
w nas romantyzmu n:; realizmu politycz- 


Słowińcy żyją 


do Sumnina, gdzie żyje starzec Kirk mó- 
wiący językiem grobów, mową przeszjych 
pokoleń njezrozumialą dla dzisiejszego po 
kolenia w tej wsi, które mówi dziś języ- 
klem Niemciw, największych wrogów i 
gnębiielj ludu slowińskiego. Jeżeli nie 
moma uratować juz języka slowińskiego 
ani zgalwanizować go i odrodzi: w mło- 
dym zniemezalym pokoleniu slowińakim, 
to ratujmy przynajmniej to z niego, co 
się Jeszcze da uratować pod względam 
słownikowym i jczykoznawczym dla przy- 
szlych badaczy i językoznawców. Czasu 
nje ma wiele! Jeden ze starców slowiń- 
skich, 79 lcini rybak Kajczyk zmarł ostat 
nio, drugi 73 letni Mohikanin słowiński 
August Krk <;erpi na puchlinę nóg, co w 
jego wieku nie wróży mu długiego życia 

Ostatnio znany językoznawca polski i 
milożnik Slowjńców, profesar Mikolaj Ru- 
dnicki, podiął się opracowania naukowego 
mowy sławińskiej dla Instytutu Raltyc- 
kiego, który ma wydrukować tę pracę. 
Czas ju? największy, by sję ta stała, bo 
slowińska „pepuga Aturów* w Sumninie 
moe wkrótce zamilknąć na wieki. 


nego. Naszą pozycję na Zachodzie asła- 
binoj zawsze dalion;zm historyczny. Grun- 
wald był ostatecznie zwyci.stwem Zacho- 
du i Niemiec nad ówczesną polską poll- 
tyką zagraniczną. Nie Tozgromilieny Za- 
konu Krzyżackiego, nie vofnęliśrny Niem- 
ców za Odrę i Nis, czego nicunjknioną 
konsekwencją byly rozbiory. Nasze parcie 
ma wschód biło nas na zachodzie. Jeszcze 
dzisaj brak nam niejednokroinie cdpa- 
wiedniej wiedzy i zdolności szerszego psj- 
mowania rzeczy historycznych i politycz- 
nych. 

Wiedzę tą szsrzy i pogłębia w spoje- 
<zeństwie Polski Związek Zachodni Jego 
udz;sł w procesie ksztajtowaria się nawo- 
czesnego Polaka — Polaka nadadrzań- 
skicgo, nadłużyckicgo i nadbaliyckiego 
określają najlepiej jego kierunki dziajal- 
ności. 

Polski Zwjązak Zachodni dał początek 
przed 25-iu laty ruchowi polskienm o 
nawskroś realistycznym poglądzie na za- 
chadnie problemy Polski | na problem 
niemiecki. To tez P. Z. Z. zajmuje w od- 
budowie Państwa Polskiego pozycję moc- 
ną. Skupia on w całości wszystkie twór- 
cze ioiy z Ziem Odzyskanych, łączy 
Polskę z tymi Ziemjami, dokonuje prze- 
mian w naszej psychice kulturalnej, spo- 
łecznej i politycznej, uczy społeczeństwo 
optymizmu krytycznego. Wklad wysiłków 
P. Z. Z. w dzieło odbudowy Ziem Odzy- 
skanych jest pozytywny. 

W obljczu wspólczesnych zagadnień tyl 


ka kryiycyzm a nie optymizm hiommośri 
uzbroi społeczeństwo w hart i odwagę naj 
konsckweiniezszego formułowania na- 
szych zadań na Ziemlach Odzyskanych. 
T, odwagę konsekwencji wykazywał i wy 
kazuje Polski Związek Zachodni, organi- 
zując ogólny proces kształtowania ulę re- 
alistycznego poglądu na państwową i na- 
rodową doniosjość tych Zeem. 

Reszla należy do społeczeństwa. Trze- 
ba skończyć z optymizmem, że Polski Zwiy 
zek Zachodni problem Ziem Odzyskanych 
rozwiąe za społeczeństwo. To też pama 
realizacja 1deologli i programów PZZ jest 
zadaniem narodu. Zadanie to wyra/a ję 
w żądamwu: każdy Polak i Polka muszą 
być czjonkamni Polskiego Związku Zachod- 
niego. 

Starajmy się o to, aby nasze sumienie 
marsdowe nie było jutro. zaniepokojone, 
żebyśmy nie spełnili obowiązku wtedy, 
kiedy czasy wymagały od nas najofiamiej- 
szego i konsekwentnego współdziałania z 
organizacją Ziem. Zachodnich, jaką jeet 
Polski Związek Zachodni. 


Truman jedzie do Kanady 


NOWY JORK (PAP). Podano urzędowa 
do wiadomości, że prezydent Truman udaja 
się do Kanady, celem zacieśnienia współ- 
pracy między Stanami Zjednoczonymi a 


Kanadą. 
— 


Wkłady | 
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[u in: Wzorek oraz Winda w Jastrzębiej 


| Wybrzeja. 
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| Władysławowie Wdziękn: 


Wielka Wieś. W dzień Bożego Qiala į 
|lak zapowiadalismy w poprzedrwm nume- 
Tze bawili na Kaszubach plsarze czeho- 
siawaccy. Pierwszym miejscem pastoju po 
Brzywitaniu ich przez woja Detlaffa w 
Gołeżd,awie byla Swarzewo, gdzie w pro- 
<zsji spotkali się poraz -ï -wszy z ludo- 
Wym sirojami kaszub «imi. Po zwiedze- 
tju kościoła, kapłicy przy studni, gdzie 
ukazala się poraz pie wszy figura Kalo- 
Wei Polskiego Morza, Matki Boskiej Swe- 
Tzewskiej, zatoki u wysiecheniu historii 
tudownzgo obrazu, goście udali się na 
bind do Wielkiej Ws. Obiad złożony z 
du: rybnych, jako spacjalność wybrzeża, 
Fo yli w towarzystwie rybaków i przed- 
Rtawicieli samarządu gmirmago ; władz 
Bortowych u kierownika szkoły Ostrow- 
Skiega. 

Dalszym etapem ich nadmorskiej wy- 
tiaczk, była latarnla morska w Razewiu, 
© której wyczerpujących wyijasnigi vizie- 


Grze wraz z najpiękałejszym zakątkium 
Najbardziej frapującym pun- 
ktem programu była dla naszycz goid 
Przeja:dyka kutem po relnysn marzu 
Braeja>dzoe towarzyszył kszan portu w 
ki. Nastąpił pod 
Wieczorek w szkole, obcjrzanie willi Sol : 
mare ; goście pożegnali wybrze.e kasrub- | 
Akie udając się do Sapotu. Pisarze Czecha- 
słowaccy zabawią w Sogeue do sabety, | 
Boczym udadzą się dn Poznanie. Wrocia- | 
Wia ( Katowic, by ok. 14 bm. czuścić Pal. 
aky. 

Pisarze czechosłowaocy ni: taili swogo | 
zadowolenia z pobytu na Kaszubach. Ze, 
swej strony musimy dod, że dla nas t>- | 
Warzyszącym im w tej wycjeczce, dze: 
len będzie jednym z najmilszych wo- 


| mnień. Okazalo się, że mimo pewnych ror- 
|nic jęykowych potrańmy cię doskonale 


porozumieć. Goście inieresowoli się wszy- 


kimi przejawami 


życia na Kaszubach, | 

mową, zwyczajami, strojem, r=l-nnością, 

architekturą i t. p. Najwięcej notatek po- | 
| 


<zynił dr. Brtań-Stowax, kliry intareso- 
waj się wszystkim ! pciraklowa] ią wy- 
Gieczką ściśle naukowo. Dopiero pod ko- 
Miec dnia dał zię wyprow?dzić ze swej u- 
czonej powagi, przyczym cxazajo Się, że 
Posiada spory zapas beztroskiego humoru. 
Inni okazali się więcej turystami, do 
notatnika sięgali rzadka a wchłaniali wra- 
/emia wzrokiem i słuchem. Najwtęcej za- 
ciekawienja wzbudzał Hałas, który zdawał | 
się ad czasu do czasu wpadz: w jojejc 
trans, w czasie którego zdawał się wyla- 


Zrzesz Kaszebska 


wiać, jakieś niedosłyszaln= dla innych 
dźwięki a twarz, jego zdala cię natchnjana. 
Małomówny dr. Bulczak wpłatał w swe 
obserwacje humarystyczne uwagi wypo- 
wiadane ze -mierlelnz powaga. Pujmana- 
wa wyda: 
całego towarzystwa. 
dobrotliwej lzgodno'ci wzrokiem, z wyra- 
zem jakby bl-gosawionego zmęczenia, na 
swe otoczeni? 

Opricz kriikiego powitania, 
adnych oficiu 
toastów (a co najciek 
chwały — nie było a 
pewnień dazdorne; przyjaźni, 
mam sin że mimo to a moie wł: 
tego — obopólna przyjażń zakwikła w 
each uczestników tej wycieczki. (A. B.) 


nie było 


— 
Przcmiwienle wójta Dettlaffa 
ne powitanie czechosjowackich pisarzy 
na ziemi Kaseubskiej 

Witając was tymi słowami, chcę udo- 
wodnić, z jakiej racii mam prawo do te- 
ga. Wy Czechosłowacy jak również my 
Polacy Kaszubi, nalezymy do jednej wiel 
kiej rodziny słowiańst Zneme wam na- 
pewno z historii, 2e ziemia, na której sto- 
imy, jest prasłarą ziemią polską. Lud tu 
od wieków zamieszkały, zawsze świado- 
my swajch obawiązkiw, dużo się przyczy- 
nil w ksztajtowaniu Państwa Polskiego. 
Mima różnych prześladowań, mimo długa- 
letniej niewoli, mimo cięsko przeżylago 
czasu akupacjj, zóstaliśmy zawsze wier- 


pobytu czechosłowackich gości na Kaszub 


| 
| 


mymi synami ojczyzny. Jeżeli się cofnie- | 


my myslami wstecz i stawimy sobie pyta- 
nie, kto dał nam siłę do zachowania wier- 


ności ojczyźnie, musimy wam bracia ot- ; 


warcje powiedzie: Wiara naszych ojców. 
Witając was na granicy naszej gminy, 
chaam wam zwrócić uwagę, że woho- 
dzimy na teren, który nie tylko jest oen- 
nym miejscem dla nas Kaszubów, ale rów 
nin wielkim skarbem dla całej katolickiej 
lmdności polskiej. Jest w cudowna figura 
Matki Boskiej Swarzawskiej. A dla czego 
wielkim skarbem dla calej Polski? Bo 
Mana jest zarazem Królową Polskiego 
Morza. Od setek lat, dążą rok rocznie ty- 
siące rielgrzymów do Swarzewa, by od- 
das hcid Matce Najświętszej, szukając po- 
Gieszeqla, pomocy į otuchy w dalszej co- 
dzienrej pracy. Podczas okupacji niewol- 
m nam bylo publicznie odbywać piclgrzy 
mok, jednak mocna wiara dala nam wy- 
trwanie w doczczzńwu się wolności i zwy- 
kięstwa 
Pozwolę 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


sobie i drugą stronę metalu | 


Śr E 


ich 


przedstawić, która miejscową ludność od- 
znacza, a mianowicie: praca. Hasło nasze 
„Módl się į pracuj" a Pan Bóg ci pamoże. 
Po zwiedzeniu Swarzewa zwiedzimy 
port nasz rybacki, pojedziemy kutrami na 
marze, odbędzie się pokaz łowienia ryb i 
sami przekonacie się, e ciską ma pracę 
nasz rybak na morzu. Nie jast ona tak 
łatwa, jak się ją opisuje. Dzień ; nse pea- 


| 


«uje rybak, by zapracować na kawałek 
chleba. 

Dalej zwiedzimy latarnię morską, miej 
sce na którym to Żaromskj pisal: „Wiatr 
md Morza*. Pokażemy państwu również 
nasz najpiękniejszy skrawek  Wyhrzeża, 
to jest Jastrzębią-Girę. Z miejsca tego bę- 
dziecie mieli możność, podziwiać pięlmo 
naszego kochanego Baltyku. Pa zwiedze- 
niu wyżej wspamnianych miejscowości, 
zrozumicie, że ziemia ta jest drogą nase- 
mu sercu i jest wanym skrawkiem na- 
jczyzny. 


Wyższe Studium Pedagogiczne 


w Gdańsku - Oliwie 


Problem kszłalcenia nauczycieli na wyż- 
szym poziomie słal się bardzo aktualny z 
chwilą przesunięca cząści programu gim- 
nazyelnego do ośmioklasowej szkoly pod- 
stawowej. Zadanie przygotowania nowych 
kadr spelnić ma Wyższa Szkoła Pedagoci- 
czna. Brak takiej uczelni odczuwało już da- 
wno społeczeństwo polskie. O wyższe wy- 
kształcenie walczyly postępowe szeregi na- 
vczycielstwa polskiego oraz nasi najwybił- 
niejsi pedagogowie. Lecz realizacja łych 
dążeń nastąpić mogła tylka dzięki wielkim 
relormom i przemianom społecznym, jakie 
zaszły u nas po asiafniej wojnie. 

Hasla. rzucone przez PKWN, Oświala i 
nauka dla wszystkich oraz Przez Ożwiałę 
do dobrobyłu, przybrały konkrétne kształ- 
ty, lecz aby hasła te mogły być zreafizowa 


Komunizat Polonil Kanady 
do Rodaków w kraju 


Do Zarządu Głównego Polskicza Zwią- 
zku Zachodniego wpłynęło z Kanady pi 
me Zarządu Centralnego Po: ztego Tom 
rzystwa Wzajemnej Pomocy, (rejci na- 
stępującej. 

Do Polskiego Związku Zachodniego 

Szanowni Rodacy! 

Zarząd Centralny Polskiego Tawarzy- 
stwa Wzajemnej Pomocy zwraca się z 
prośby da Was o opublikowanie w Wa- 
szych pismach, ;e iut Tow. mie jest w sta 
nie posyłać pomocy poszezegálnym 090- 
bom do Kraju. Natomiast P, T. W. P. ko- 
qperuje z Rzydem Polskim i posyła co mo 
že, a Rząd sam rozdziela pomiędzy naród 
tem, gdzie jest potrzeba natychmiast. Za- 
mazam, ze napływa moc listów z pros- 
bą a pomoc jednsk my nie jestemy w 
słanie tego uczynić. 

Łączę wyrazy glębokiega szacunki 

z Bratnim pozdrowiemem 
Za Zarząd Główny 
(R A. Chmielowiec 


skiej 


ne w calości, potrzebne są kadry nauczy- 
celi, świadome swych celów i zadań. £b- 
solwenci WSP. zdobywają pelne prawa — 
związane z posiadaniem dyplomu Wyższej 
Szkoly. 

Uczelnia ma Irzy wydzialy: matemałycz 
na-fizyczny, geograficzno-przyrodniczy į hu 
manislyczny, kłóre przyjmują kandydatów, 
po ukończonym liceum ogólnekszłalcącym 
lub zawodowym. Dla kandydatów, kłórzy 
przeerobili material z zakresu 4 klas gimna- 
zjum ; przedstawią zaswiadczenie komisji 
weryfikacyjno - kwalifikacyjnej, zorganizo- 
wany jest jednoraczny kurs wstępny. 

Niezamożni studenci mają zapewnione 
mieszkanie i pełne utrzymanie. Inłemat po 
łożany jest zdala od gwaru życia miejskie- 
go, posiada dogodne warunki zdrowotna 
araz dobra warunki dla pracy naukowej. 

Przewidzane są również stypendu. Bliż- 
szych informacji udziala 1 zapisy przyjmu- 
je sekrełariat WSP, w Gdańsku — Oliwie 
przy ul. Polanki i30. 


Pączk| pocztowe na statku „Falstria* 

W ostatnich dnisch maja br. zawinął 
znów do portu w Gdyni, stalek duński 
„Falstria", przywożąc na swym pakładzie 
5422 woraw paczkowych. 

Nalezy tu podkreślić, że w przecjwiari- 
stwie da ełalków dunakich St. „Thomas“ 
i „Trankcubar”, które jak juz donosiliśmy 
przywiazly do Polski paczki w stanie ogra 
bienym — ze siażkii „Falstria* odebrał 
Zarząd Pocztowy w Gdyni, ladumek po- 
cztowy w stanie nieuszkodzonym. 

Gnynrla. Naukawcy włoscy na Wybrze- 
żu. Na Wybrzeu bawiła grupa naukow- 
ców włoskich, składająca się z 19 profe- 
sorów uniwersytetów 1 politechnik. Pro- 
tesorowie zwiedzili port gdański, Gdynię, 
Politechnikę Gdańską i Akademię Lekar- 
ską. Z Gdyni wyjechali goście włoscy da 
ocjawia. 
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KASZUBI 


jon SCW 


w anegdocie i humorze 


(Ciąg dalszy) 

Nasza krāns jedyna z piwa słynęła! | 

leszcza dzisiaj opowiadają ludzie legen- 
dy o puckim piwie. Gdy było ona gotowe, | 
„awiadamiano wielce dasłojną | szanowna 
radę miasta Pucka, aby wysłala swoich rad- 
nych na jego wypróbowanie. 

Dla ustalenia smaku wychylana pierwszy 
kulel, łykając wolno kraplę pa kropli. Drugi 
kufel wylewana na ławę. Kilku radnych sia- 
dalo włedy na roz anym trunku, czekając aż 
opróżniany zosfanie trzeci kufel. Na dany 
przez przewodniczącego znak, powsława- 
no równoczaśnia z lawy. Jeżeli „irzymała 
sią" ona spodni, dopóki eksperci do drzwi 
nie doszli, wóweżas piwa bywało uznane za | 
dobre i otrzymywała odznaczenie, jażeli 
jednak lawa „adkleła" się, zanim drzwi 
ofwarlo, wledy piwo cirzymywało markę 
półwarlościowago, czyli takiego, jakie gbu- 
r.y kupowali swym parchkam dla ugasze- 
nia :ch pragnienia w upalny dzień żniw. 

Kiedy: — jak opowiada S. Ramult — | 
jeden z gburów przyjechał za swym synem 
z dalekich Karwieńskich Bło: do Pucka. Fo | 
ugaszeniu pragniania piwem wsłąpili do 
kościoła na mszę święła. Syn ledwo irzy- | 
mał nę na nogach, a spojrzawszy w stroną | 
wystrojonych dziawuch, spy!ał ojca, ca ło ' 


za istoty. 

— Cicho, ynia, ło sz pokusy — ad- 
parl zapytany, 

— Te pokuse są jednak bardzo szëko- 
wnel — zauważył syn z westchnieniem. 

Pa wyjściu zaś z kościoła zaczął płakać. 
Zdziwiany ojciec spyłal go a powód ża- 
łości, Chcial go nawet począsłować puckim 
piwem, ale syn ndmówi| sianowcze: 

— Nie, jatku, — rzeki — kupce mia 
lepij jedną taką pokusę, bo mie za nimi į 
karo teszna. 


Obecne wódka coraz bardziej zaczyna 
Sę panoszyć, ła zaś nie jednego doprowa- 
dzila do zguby. 

Rozumial ło deskenale jeden ze Slo- 
wińców-Kaszubów x nad jeziora gardzień- 
skiego, mówiąc znanemu | zasłużanemu 
badsczowi dr. F. Teznerowi: „Wódka spie- 
wo, skacze, szkaleje, bije, klnie — czasom 
a nawelkę porządrega człowieka na ze- 
ala padniesc ło ona nie potrafi 


Coraz ło więcej jednak urabia się w lu- 
dzie naszym ła głębokie przekonanie, że 
błogosłan przy pijańst jest niczym in- 
nym jak wąlpliwaj warłości zabawą w go- 
kojach dziecinnych i służebnych rozumu, 
gdy ojciec : pan domu poszedł spać. 


Słyszałem o pijaku, który przyszedłszy 
ustawiony do domu, rzucał swoją czapkę 
na ziamię ; wołali: 

— Kło mi czapkę podniesie, dosłanie 
*zniąlkę — klo ją zostawi leżącą, doskinie 
również rzniąłkę”, — | słowa dolrzymał. 


Znsłem jednego stolarza na wsi, dobry 
czławek, tęgi w swoim zawodzia lecz z 
ogromną słabością do wódki. Gdy czuł zbli 
żającą się słarość, kazał sobie zapisać „o- 
grariję” — słarkowiznę u swoch dzieci | w 
spokoju ducha oczakiwał na koniec żywo- 
ia, Jak zwyczaj nakazuje wykupił sob:e na 
cmentarzu miejsce na grób, księdzu į orga- 
nice dal zadatek na nogrzeb i sam po- 
czą| sobie budować trumną. Zrobił ją z dę- 
bowego drzewa, z zawnęirz pięknie wypo- 
lerował, z wewnąlrz dobrze przepo poko- 
słem, „aby robóki tak chulko sẹ nie prze- 
dosial btna” į czekał. Ala śmierć nie nad- 
chodziła, Sprzykrzyla mu się wreszcie to 
oczekiwane i wyniósł trumnę da komary. 
Długi czas łu stała. Trałił się wraszcia ja- 
kś kupiec, który lak dlugo nzprzykrzał się 
stolarzowi, aż zdołał go nakion:ć do adsią- 
pienia tejże. 

Ze teraz miał rleco grosza, caglądał więc 
coraz częściej do karczmy ı traf chcial, że 
w dniu, w klórym przepi osłalni grosz za 
umng, umarł È zosłał pochowany w zwy- 
kłei bardzo skromnej trumnie. 

Pontarza się i cyłuje sie przy lada „plyn- 
nejo- ' znany refren pijackiaj piosenk’. 

„ © jida: ła nad moją moc, 

Nad m. ją jidze czesc, 


Jà pelnech szklśnk, ja cićżntch szkiónk, 

Nigde nia mogą zniesc? 
lecz równocześnia uświadamia sią młodzież. 
że organizm ludzki prowadzi doskanałą. 
przez Boga nakażaną bucnaiłerię, w której, 
jak | wszędzie, -słrona „W:nien* mus! się 
zbilansować ze stroną „Ma” ı że właźnia o- 
sławiony „Kocickwik" pa pijaństwie, zidia- 
cente czy powolna degenerzcja, są skulka- 
mi większego użycia alkoholu niż organizm 
może znieść. 

Z kaszubskich uroczystości: radzinnych 
najszumniajsze bywają wasela, bać ta „we- 
sela rôz, a bieds jaż do sniered". Niarzad- 
ko też słyszy się rozmowy słarszych, dla 
których owa uroczysłość, jak wysepka ra- 
dosnega wspomnienia wybijała się na mo- 
nałonnym morzu ich życia, 

Temperament Kaszuby jest opanowany. 
Rzadko kiedy wydobywa się lekkie wesołe 
slowo, Ciężka praca na morzu czy na rali 
uczynila go nałamównym. Gdy jednak 
radość przebija skorupę opanowania, wiedy 
iryska i parl; się humor jak najlepsze szam- 
pańskie wino. i 

Najlepszą okazją do lego dają wesela, 
Irwające nieraz irzy dni i trzy noce. Ciężko 
zapracowane i zaoszczędzone talary, lekka 
wlady opuszczają sakiewki. lak każdą pra- 
ce, tak samo sumiennie i poważnie trakluje 
sę wówczas į muzykę | taniec, i śpiaw i 
uczłowanie, i p 1 kochanie. 

Nim jednak dojdzie do wesela, kaniacz- 
ne są zaloty, 

(Ciąg dalszy nastąpij 
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Polski Czerwony Krzyż 


Według zasad ustalonych przez komitet 
Międzynarodowego Czerwone goKrzyża w 
Genewie, odrębne naradowe Słowarzysze- 
nia Czerwonego Krzyża mogą sstnieć tylko 
w państwach suwerennych tzn. niepodleg- 
łych. 

Dlałego Polski Czerwony Krzyż mógł 
być zorganizowany dopiero po roku 1718, 
po odzyskaniu niepodległości naszego 
Państwa. 

Toteż prawie natychmiast po wypędze- 
niu Niemców z Warszawy rozpoczyna się 
praca przygofowawcza, w kwietniu 1919 r. 
zostaje załwierdony Statut į PCK rozpo- 


. 1920 r. PCK zoslaje przyjęły do 
Międzynarodowego Czerwonego Krzyża, a 
w r 1921 na wzór innycn państw, rozooczy 
namy arganizację kól mładziaży. PCK. 

Rok za rokiem krzepnie i rozwija się o- 
ganizacja PCK. rośnie ilość kół, placówak 
sanitarnych ; liczba szkolonego personelu. 
Tuż przed wojną PCK posiadał 1.289 p'a- 
cówek sanitarnych w lym 

4 szpitale, 2 sanało-je, 
zdrowia dd. 

W chwili wybuchu wajny w roku 1939 
PCK oddał da dysnozycji wladz: wojska 
wych wszysłkie swoja szpiłala i lecznice 
cały wyszkolony personal w liczbie ponad 
60 tys. osób, 

Gdy Wajsko Po'skie się cola, a władze 
państwowe opuszczają l.v, PCK pozosta - 
je na stanowisku, przejmuje szpiłale waj- 


RADY I WSKAZÓWKI 


50 ośrodków 


sanałoria i leczone i prowadz je 
do czasu przejęci p'ze: NiemcŚ.4, ra- 
lujac w międzyczo» o w'ne żyć iudzx,ch 

Niemcy po zajacu hisu, ne'ychnziast 
zoriałowaij się w razy i w .naczeniu P 
C K. Nasłępujq ra da zameczewa 
kapiałów PCK włączne  ozddane go 
kontot niemiozkieza Czurweqagu Krzyzz 
cy n.ż miau 2dwaji Zv- 
POK mesei ga wzaść * 
tolerować za wzgladów mięigyam dowych 
i PCX mocno ogra :-ons w wej oziaal- 
ności, był przəz cały czas =w: racji wre za, 
jedyrym jawnym ss- bole 3 waszej 5 weren 
ności. 


skowe, 


pelnia przekre: 


Nejpięknajszą kala działaineic: PLK 
= czasów okupacji, ło pomoc rannym i cha 
rym w powslaniu warszawskim w 1944 r. 

Przysłowiowe bohaterstwo kobiet pel- 
skich, dała łu jeszcze raz świadechwa pra- 
widlowości leqa powiedzenia. 

W miarę zwalniania terenów Polski — 
przez okupanła, nalychmiast podejmują 
swoją pracę oddziały , placówki PCK., ze 
znacznie rozszerzonym zakresem dziafa- 
nia, szczególnie w odniasieniu do ludności 
cywilnej. 

Zadaniu swemu sprosłał PCK., bo uraio- 


wal w czasa okupzcjj swój trzon organi- , 


zacyjny i pewne zapasy leków j sprzętu 
leciniczego. Pracę swą skierowywuje na 4 
działy: sanitarny, opiakuńczy, infarmacyj- 
ny | wychowawezy. Dwa pierwsze dzialy 


| powracających » obozów jeńców wojen- 
| nych, więźniów politycznych i repatran- 
iw. 

Z pomacy PCK w zakresie informacji i 
poszukiwań wzajemnych, korzystają naj- 
szersze warstwy społeczeństwa polskiego. 
A gdy się weźm e pod uwagę, że straty 
nasze w czasie asłałniej wcjny i okupacji 
wynoszą okoła 6 i pół — 10 milianów lu- 
dz:, którzy bądź zginęli, bądź są inwal:da- 


mibe:domnymi lub uchadżcami, włedy ła- 
iwiej zrozumiemy ogrom i znaczenie jej 
pracy. — Oslalnio bardzo aktualną jest 


sprawa repalrzcjj dzieci polskich z Nte- 
miec, gdzie biarze bardzo c ynny u- 
dział. 

Dział wychowawczy skierowal PCK w 
giębokim przekonaniu, że tą drogą najlat- 
wej ; najprędzej, można uzdrowić chorą 
duszę Społeczeństwa Polskiego 

Wspomniec dziś taż Irzeba o pomocy 
aką PCK ołrzymywal w czasie wojny i o- 
upacj od zagranicznych Czerwonych 

ryży, zwłaszcza od amerykańskiego, — 
s'wajcarskaga | szwadzkiego. 

Przesyłki lekarstw byly dla nas bezcen- 
aym daram, a masowa ołrrymywane paczki 
żywnościowe | odziażawe przez naszych 
jańców, raowaly od wolnego wymiers "a. 

Pomoc ła nie ustala j po wyzwoleniu 
kraju, a przeciwnie wzrosła, przy czym na 
perwszym młajscu posławić trzeba C!er- 

w ry Krzyż Ameryki, Kanady, W. Brytanii, 


| 
| 


odnoszą się przede wszystkim do wojska au *wawRRRERRRKAZARAEŁKA A 


Znaczenie ziół leczniczych 


6. Babka lancelawata. 
Plantńgo lanccaldta 


Rośnie dziko przy drogach, na ląkach, | 


paelwiskach, mjadzach, w rowach. 
Kwitnie od maja da września. 


7biera sig Kscia od kwietnia, po zmy-. 


cju deszczem i obezehnięciu. 


Suszy się w cieniu, w przewiewnym 
móójscu. 
Użyiek: Odwar z lisci pije się przy 


wszelkich chorobach dróg oddechowych, 
przy zafiegmiiniu piuc jako wykrztuśnik, 
przy przewlekłych zaburzeniach w trawie 
miu, biegunkach, katarze żołądka, katarze 
kiszek | pocharza. 

Sok z liści lub pagniecianego zele uży- 
wa alẹ do okładów na rany w stanie 7a- 
palnym. 

Nastój z liści (60 — 80 gr. liści na lite 
wody i cokalwiek spirytusu) jest wybor- 
nym środkiem do płukania ust i gardła, 
do muycja głowy przeciw lupisżowi Slab- 
szy nastój (30 — 50 gr liści na litr desty- 
lowenej wody) wywa się do płukania o- 
cru przy zepoleniu spojówek. 

Zupcinie mlode listki używa się razem 
z ljsemi brodaewnika, pokrzywy i ogórecz- 


nika do kuracji wiosennych. jako sałatę 
lub herbate. 
Pokrzywa. 
Urtica Divica. 
Rainle pod płotami, w zcbliżu miesz- 


san ludzkich, na rumowiskach, w starych 

gradach, na miejscach 

iecz urodzajnych. 
Kwitnie w lipcu i sierpniu. 


Zhiera nią lisie od maja, korzenie 
„biera się późną jesianią. 
Suszyć liste w cienu | przewiowie, 


ugrzenie w pircu po chlebie. 

Urrtek: Działa moczopędnie, czyści 
„rew, zmniejsza gormęczkę. 

Napar z ści pije się przy zaflcemie- 
"iu dróg oddechowych, niejycie „ołądka. 
*emaroidach, pluciu xrwją, nadmiernej 
„nanstruacji, krwawej biegunce, żółtaczce, 
"adnej puchijnó?”, zimnicy, przy choro- 
„ach skórnych, dychawicy (astmie). 

Zaleca się chlosianie pokrzywami prze 
iw reumatyzmowi. Odwar z pokrzywy 
sapit z ootem stosuje się na porost włosów 
i jako środek na iupie. 

Mlode listki zerwanz weng i sporzą- 
dzane na sposób szpinaku stanowią sma- 
ana |STEYNĘ. 


| 
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zaniedbanych, 


Z włókien nokrzywy wyrebłano daw- 
niej tkaniny. U 


8. Przywrntnik, (Gęsie lapki) 
Alchemilla Vulgaris. 

Raśnie dziko na mokrych łąkach, mie- 
dzach, pastwiskach, w górach. 

Kwitnie od czerwca do lipca. 

Zbiera się zjcie z kwiatami podqzas 
kwitnienia 

Suszyć w Geniu i miejscu przewiew- 
nym. 

Używa sią cdwszu z ziela przy kiegun- 
ce, zaburzeniach klszkowych, zleniwieniu 
jelit, krwnetokach, reumatyzmtc. kata- 
rach dróg oddechowych (kaszlu). 


9. Jasnota biaja. 
Lamium Album. 

Rośnie w miejscach o urodrajnej me- 
bie, w ogrodach, w krzakach, po brzegach 
dróz 1 lasów, przy plotach, po urwiskach. 

Kwitnie od kwietnia do jesieni z przer 
wa na mieciąoe letnie. 

Zblera się od maja same biale karony. 

Suszyć w sjońcu; gdy wyschną ugnieść 
w jakims naczyniu, szczelnie się zamyka- 
jącym i przechować w suchym miejscu - 

Użytek: Herbatę z kwiatów zaleca się 
przy ria ycie oskrzelų (branchicie); jest 
mocoprdna i czyści krew. Dr. A. Czar- 
nowski zaleca herbałę z kwiatów jasnoty 
białej przy białych upławach, niedckrwi- 
stose, krwiolokach wewnętrznych, ble- 
gunee, ocinienizch sledziony 1 skrofulach 

Młode pędy usywane sz na jarzynę. 


10. Brzoza. 
Butula alba. 

Rośnie dziko w południowej Europie 
i północnej Azji; u nas w lasach, ogro- 
dzeh, przy dragach. 

Zuiera sią liscie w maju i czerwcu. 

Suszyė licie-w aloniu | w przęwiew- 
nym miejscu. 

Użytck: Herbata z miodych liści jest 
skutecznym lekiem w puchlinie wodnej, 
przy chorobach nerek, pęcherzu j reuma- 
tyzmu. 

Sok brzozowy zebrany z drzewa brzo- 
zowega na wczesną wiosnę jest maczopę- 
dny, czysczący krew, leczy wyrzuty skór- 
na, oraz kamicę nerkową i pęcherzową. 

C. d n. 
A. Czarnowski, (neuczyciel sm) 
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lago iwarz rozpromieniła się zadowole- 
nem, ona, jsk winawajczyni pochyliła gla- 
"+ 
Do razwodāw naturalnie powodów 
ale odtąd życie wasze može ułozyć s'e 
# è-n sposób, że zamieszkacie oddzielne, — 
4 d jeci neluralnie zostaną przy pani 
— Doskonale, powstal pan Władysław, 
poc erając reca i w przystęp e powracające- 
4 go dobrego humoru począł spacerować po 
4 pokoju. — Właśnie widziałem wczaraj wol- 
fre mieszkanko: dwa pokoje z kuchnią, w 
sam raz będzie dla was *osewne, zwrócił się 


"aaa 


N., w iej sprawie przecież ja tylko wyraku- 
ję: a załem kwaslję ię tak stawiam: — Pań- 
ska żona z synkami pozosłania nadal w do- 

4 tychczasowym mieszkaniu, pan z284 , dziś, za 

4 raz spakujesz osobista swe rzeczy į — nim 
znajdziesz odpowiedni pokój umeblowany, 

g obecnie zamieszkasz w hotelu. 

4 O, jakie przy tych slowach przedlużyła 
sę iwerz panu Wladyslawowi, jak bardzo 
niedogadzały ana jego zam:arom. Nie śmiał 
jednak opanować į przyzwalająco skinął gło 

4 wą, a chcąc nadrobić miną, podniósł sprawę 
pieniężną. Będę wypłacał żonie trzysta zlo- 

4 tych m esięcznie, sądzę, że ta jaj chyba po- 

4 winnoby wystarczyćl 


do żony. 
f E e a E EA 
f 


— Nie, przeciwniel | w lym razie spra- 


$ wedliwošċ inaczej posłąpić nakazuje. Pan 
Ë zrzekaszi sę dzbrowalnia praw ojcostwa, za- 
, tem obowiązek czuwania nad mieniem i do- 

brem dzieci, spada w zupełności na malkę. 
P Ona zraszdą, wniśsłszy dość znaczny posag, 
4 ms prawo do polawy dochodów. W tym ce- 
flu pan odtąd siale uczęszczać będzie do 

wspólnego waszego przedsiębiorstwa į wglą 
dać w bieg nlerasów, pomagając czynnie, 
f choćby w prowadzeniu książkoważci. 

Pan; Władkowa przesłala pani N. wdzię- 
;szny uśmiech, on zało spleną, z Irudem 
4 namując niezadowolenie. 

— lskie lo? Toć przecież mieliśmy się 
pozie próbował oponować, f 
H —Tak, 1a leż zamieszkacie oddzielnie, 
4» fabryce zaś będziecie się widywać jedy- 
f nie tylko jako dwoje wspólników. 

O iie twarz pan; Władkowej słopniawa 
się rozjaśniała, a łyle on posępnial, ale jasz- 
cze nadrabizl miną. 

— Zdaje mi się, że już wszysiko omó- 
4 wliśmy, rzekła pani N. powslając, czy 2ga- 

dzacie sią państwo na mój wyrokł 

Choć niazupełnia przypadł on do gustu 

panu Władysławowi, ala jakże było cołać 


2. 


| 


Musimy się rozejść 


Szwajcari, Szwecji, Dani i Belgi, dalej 
warłość małerialna pomocy idzie w grube 
dziesiątki milionów dolarów, ale przede 
wszystkim irzeba podkreślić wartość moral 
ną, ło uczucie sympalii dla naszego narodu, 
ło współczucie dla naszych ofiar z lał ter- 
reru. 

Ta bezinieresowna pomoc zagranicznych 
C:iarwonych Krzyży jesi dowadem, ża idea 
czerwonokrzyska „Miluj Bliżniego” nie 
jest martwym słowem. 

A U NAS W WEIHEROWIE? 

| u nas jest oddział PCK zorganizowany 
samorzutnie przez łufajszą młodzież, już 
w marcu 1945 r., a wiąc nałychmiast pa 
usłąpieniu okupanta. 

Natychmiast po zorgan:zowaniu się, ra 
jął się PCK łosam jeńców ze Stulihofu, u- 
ciekinierami ze wschodu i zachodu, rakaź 
nie chorymi, Domem Starców, sierotam; i 
półsierotami, niemowlętami bez opieki, — 
bedna qłodną młodzieżą szkolną i wogó 
ls wszelką biedofę udzielając pomocy sani 
trrnej, żywnościowej, odzieżowej, nociega- 
wej a nawet pieniężnej. 

| chacaż począłkowo na miał żadnych 

„anduszów, ło jednak przy wydajnej a zycz- 
liwej pomocy Zarządu miasta i calego tu- 
lajszego Społaczeńsiwa, zadaniu sproslał i 
rzez dwa lała prowadził siworzona przez 
ebe nstyłucie ta jest do czasu, gdy in- 
ne arganizscje spałaczna do tego powa- 
lana pracę tą od niego przejęły. 

Każdy obywatel miasła mógł łą prace 
"dzieć, a palrząc na mą musi ją uznawać 

szanawać, a łym samym czuć się zobo- 
iązanym moralnie ; malerialnia da popie- 
"ia tutejszej placówki PCK 


„==-aanazanaANa renane 


dene słowo? Więc pochylił sę ; na anak 
zgody ucalował ręce sądziwej swej przyja- 
ciólki, a że w lej chwili wtargnęli do poka- 
ju chłopcy. którym zbyt sią już nudziła lak 
dlugie odosobnienie, więc państwa Wladko- 
wie pożegnali się, by iść czynić kroki, zmie- 
rzające ku nowemu życiu — w rozłące. 

Upłynął miesiąc, I znów pani N. siedzi 
pachylana nad 1wą roboig, o !elefon drwa- 
ni jak opętany. 

-- Halal Halal Kla mówi? Tu numer 1735. 
tc? Cał To pan, pan'e Vladystawiał Pro- 
<:ę, proszę! Crekam para, bardzo się cis- 
<zę, proszę! Da widzenia! 

Władek zapowiedział się znowu. No, "c, 
co mi tek on teraz ma mowu do powiedza 


Niedługo g'ekawosż tan: M, zaspok » a: + 
stala. Ależ 16 kamut innemu z/użqcs drzw 
pizedpokaju arva.islel Ww leo naiez 
nt ych głorów, kłóżby *2 czyszedł a (aj 
nerie? 

Pani N. podzhadz *. Sres ała w 
jej rbjąca wpada zaróżawiana, uśmiecnnie 
ia pani Władkowa z wielkim pudałkiem aa- 
koladek. 

Jeszcze pani N. ne achlonęła za zdumie- 
na, gdy rąk jaj się uczepulj Juraczek i Ta- 
d. 


zik, a pan Władysław przyklęknął ze czcią 
u jej kolan. 
— Pa błogosławieństwa na dalszą, 


wspólną drogą życia przychodzimy! 

Jakąż radością wezkrało sarce pani N- 
Kolejno tuliła į całowała wszystkich. Jakże 
sę lo stalo, powiedzcie! 

— Pani mu przywróciła mąża, synkem 
romm ojca, szaoce pani Władkowa, dzięki 
pzni redom odzyskałam jego miłość. 

— Proszę pani, nia wiem, jakiego pani 
cudu użyła, ale moja żona lo teraz zupełni» 
nna kobieła. Co za glowa do interesów! l- 
dealny z niej wspalnik, nieoceniona pracow- 
niea, teraz dopiero z łaj strony ją pozna- 
lem | acsniłem. 

— A ty, Włedkuł Cóż sią z tobą dzala? 

— Rola kawalerska nie bardza mi przy- 
padła do smaku Zycie reslauracyjne nia stu 
żyło mi, tęsknilem za dziećmi, ogniskiam 
domowym. | — i; zeszliśmy sią ało, by już 
teraz nia rozstawać się więcej i ło — dzięki 
panil 

— Nia! Dzięki Bogu — szepnęła pani 
N. 

—i dzięki pani, dodał znów x naciskiem 
p. Wladysław, co tak pa macierzyńsku po- 
kierowała naszą sprawą. 


(Kal, Słowa Bażega r. 1736) 
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Nr. 60 


Ralesław Kiejbrachowaki 


Przelicyłowali nawet Hitlera 


Wybryki niemieckie w angielskiej strefie okupacyjnej 


Niemcy w angielskiej strefie akupacyj- 
mej pozwalają sobie na voraz hezczelniej- 
sze wybryki. W iej nieograniczonej wol- 
moścj strefie bezczelność, tupet, arogancja, 
huńczuczność u nikczemność niemiecka 
świecą największe triumfy. Wszystkie do- 
tychczasowe „wyczyny“ miemieck,e bled- 
mą wobec najnowszych. Ostrze :ch jest 
zkierawane przeciw Polsce i państwom sło 
swiańskim. 


Oto „Neuer Wesifelischer Kurier* z 
dnja IB kwietnia r. b. zamieszcza pod ty- 
tuem „Krzycząca niesprawiedłiwość na 
Wschodzie” wyjątki pisma kurii bisku- 
piei w Kolonii. Pismo to zostało opubli. 
kowane w związku z deklaracją, powziętą 
na zjejdzie rzymsko-katalickich księży 
niemieckich z terenśw przyłączonych do 
Polski. 


W piśmie tym czytamy m. i. 


„Księga rzymska-katohecy z Niemiec 
Wschodnich w imieniu swoim i swych 
wiernych, wypędzonych ze swej ojczyzny, 
proszą miarodajne władze o zwrot — w 
umi, sprawiedliwości, religii 1 humanita- 
ryzmu — wielowiekowej kh ojczyzny i 
zapewnienia tam zycia godnego człowie- 
ka” 


„Przez to, vo nazywa się humanitar- 
nym wysiedłaniem, w okrutny sposób ro- 
zerwano naturalne rodzinne, sąsiedzkie 
i zawodowe spólnoty* 


„Wypędzeni zostali wtrąceni w nędzę 
nic do przedstawienia a skazując ich na 
zycie bez mieszka, bez możliwości pracy 
i bez pozywienia wpędza się ich w ramio- 
na rozpaczy i anarchii Domagamy się 
æwrolu naszej ojczyzny w inleresje pokoju, 
kiòry nigdy nie dojdzie do skutku, jesli 
polegać będzie na tak kryczącym bczpra- 
wiu, jakim jest wypędzenie 14 milionów 
ludzi z ich ojczyzny”. 


Szczytem bezczelności i arogancji nje- 
mieckicj nazwać mo;na wystąpienie „wy 
siedlanych ze Wschodu Niemców" na wie- 
cu w Singen, na którym uchwalono na- 
alępującą, skwapliwie przez prasy niemie- 
<ką przedrukowaną. rezolucję: 


„17 tysięcy Niemców wypędzonych ze 
Wschodu w powiecie Singen prosi z głębi 
swci nydzy Sojuszniczą Rade Kontrolną, 
by wszelkimi silami działała na rzecz 
zwrotu naszej starej niemieckiej ojczyzny 
na Wschodzie". 


„Prusy Wschodnie, Gdańsk I Śląsk i 
Nowa Marchia, Pomorze i Marchia Gra- 
niczna, Poznań i Prusy Zachodnie sg od 
przeszło sjohmiu wieków ziemią niemiec- 
ką, miasta i wsie zbudowali Niemcy, zie- 
mie, uprawtali Niemcy, kulturę ukształ- 
towal, Niemcy  wycisnęli swe piętno”. 


Nicsłychane te prowokacje niemieckie 
zasłucuj: na jaknajwicksze potępienie. Za 
Teatur zapewne wzgl. zareagowały już 
mn nie polskie kola miarodajne. Sojusznj- 
cza Rada Kontrol. zapewne równie; zaj- 
mie się ią Sprawą. 

Bezczelność niemiecka nie zna granic. 
Nazywanie Pomorza i Poznań: nie- 
merci ziomią od przeszło 7 wieków 
szczytem perfidi i podłości niemieckiej. 
Takich .deklaracyj" nawet za despotycz- 
nych rządów Hitlera nie zamjeszczała 
prasa niemiecka. Przecie; Hithew nawet 
nie qdal Poznańskiego t Pomorza, bo wie 
dziaj, 2c ziemie te są czysto polskie i do- 
piero gdy Polskę zagrabil, eiarał się je na 
zawsze przylączyć do Rzeszy i w iym celu 
rozpoczął na ziemiach tych przez swych 
Kkrwio,erczych  satrapów — gauleiterów, 
nie notowany dotychczas w historji proces 
okrutnej ekstarminącji ludności polskiej, 

Niemiecka mentalnoć w sprawie na- 
azych ziem zachodnich jest osobkwa — 
cie niemiecka. Takiej mentałności czyli 
pojmowania spraw wzgl. rozumowan.a 
me spotykamy w żadnym innym naro- 


drie Wedhug tez niemieckich miasto, w 
kiym jaki; niemiecki architekt, budo- 
wmiczy, urbanista, malarz lub rzeżbiarz 
coś wykonał, za œo zresztą daj sobie hoj- 
me zapłacjć, jest rdzennie niemieckie W 
ten sposób zrobili ani nawet Kraków mia- 
stom niemieckim, ha tworzyjo tam różne 
dzieła sztuki na zlecenie królów polskich 
lub bogatych patrycjuszów kiiku wybit- 
mych artystiw niemieckich W tym sa- 
mym jednak Krakowie jest równie; dużo 
amcydziel wielkich własklch artystów, a 
nigdy nie słyszano, aby we Włoszech mú- 
wil ktoś o wielkim Krakowie. Natomiast 
w Warszawie Niemcy nie mogli doszukać 
Się poważniejszych dziej swych „Kultur- 
tregerów”, a za ta było w niej dużo dzjet 
polskich, włoskich i francuskich artystów, 
wabec czego skazali oni stolicę na całko- 
witą zagladę. W starym Gdańsku było du- 
20 dzieł wybitnych holenderskich malarzy 
a nigdy Holendrzy nie podnosili pretensji 
do Gdańska z lego tytułu. A dodać nal 
ży, że Holendrzy uprawiali poza tym z 
Gdanskiem bardzo ożywiony hamdel drogą 
morską. 


Gmach parlamentu niemieckiego, któ- 
rego spalenie hitlerowcy sprytnie zaaran- 
żowali a winę zwalili na komunistów, zbu 
dował inżynier Polak, a nikt z nas nje 
mówi, że to polski gmach. Nad rozbudo- 


wą przemysłu Zagłębia Ruhry pracowali 
równie: wydatnie Polacy i m robotnicy i 
górnicy i moglibyśmy również z tęgo po- 
wodu przy dceydowaniu o przyszłych lo- 
sach lego niedawnego centrum niemiec 
kiego potencjału wojennego równie) wy- 
grać pewne atuty. 

Niemiecką hydrę njeokiełzanej niena. 
więc amiypalskiej w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej należaloby nareszcie uśmier- 
cie. 


Datownik okolicznościowy 


W związku z 1I Walnym Zjazdem De- 
legatów Kół Miejscowych Związku Zawo- 
dowego Pracowników Poczt i Telekomu- 
nikacji, który odbędzie się w Szrzecmie 
w dniach 16 — 18 czerwca br. zastanie 
uruchomiony urząd  pocztowo-telekom, 
posługujący się datownikiem  akoliczno- 
ściowym z legendą „Szczecin — II Ogól- 
no.polski Zjazd Zw. Zaw. Prat. Poczt i 
Telekomunikacji”. 

Publiczność, pragnęca mieć odcisk tego 
datownika, może przesyłkę (kartę lub ko- 
parte) należycie opłąconą znaczkami po- 
cztowymi przesłać w drugiej kopercia 
(również opłaconej) pod adresem: Urząd 
pocztowo-telekom. Filatelistyka — Szrze- 
<n 2. 


Delegacja Polaków z Afryki 


w Poznaniu 


legacja polskich uchodźców z Afryki pld.- 
wschodniej przybyła w dniu 1 bm. do Pa 
zania. W skład delegacji wchodzą: ks. 
kan. Władysław Siapa, ks. Bolesjaw Szma 
nie, p. Jan Inglot wizytator szkół polskich 
w Ugandzie, p. Jacobson - przedstawiciel 
Urzędu dla Spraw Repatriacji A p. Cur- 
tis — przedstawiciel UNRRA. Delegacja 
przybyła w celu omówienia możliwości 
repatriacyjnych polaków z Afryki, wresz- 
cie zwiedzenia kraju — szczególnie Ziem 


i 
Bawiąca w Polsce od dziesięcju dni de- 
| Odzyskanych. Rolę gospodarza przyjął na 


-= Tomasz Mann 


charakteryzuje Niemców 


Landyn (PAP). Słynny pisarz niemiec- 
ki Tomasz Mann, wygnany w swoim <za- 
sie przez Hitlera ; posiadający dzisiaj oby 
walelstwa amerykańskie, wygłosij w áno- 
de wieczorem odczyt przed mikrofonem 
redia londyńskiego. Myślą przewodnią je- 
go odczytu było stwierdzenie, że niemiec- 
ka kancepcja wolności miała zawsze cha- 
rakter rasistowski i sprzeczny z duchem 
uropejskim, a ustosunkowanie się Niem- 
ców do polityki było zawsze negatywne. 


Złodziej obudził zm: 


i padł 


Niezwykły wypadek wydarzył się na 
jednym z cmentarzy w Londynie. Złożono 
lam na wieczny spoczynek lady Hobbes, — 
23-lelnią żanę adwokała. 

Pobrali się zaledwie przed 7 miesiąca- 
mi. Mloda żona olrzymała od męża w po- 
darku ślubnym piękny, ogromnej warłości 
pierścień brylantowy. Była nim tak zachwy 
cona, że oświadczyła: — Musisz mi go na- 
wet po śmierci mojej w irumnie zasławić. 


.— Gdy umarła, mąz spelnił o życzenie. 


Wieść o skarbia na palcu nieboszczki 
rozeszła się między ludźmi. Jeden ze zło- 
dziej zakradł się nocą da grobowca cnien- 
łarnego, gdzie siała pod sklepieniem trum 
na mlodziułkiej jady. Otworzył wieko irum 
ny į przy świełle lalarki zaczął zdejmować 
z palca zmarłej pierściań. 

Gdy wlem, o zgrozo... niabaszczka o- 
tworzyła oczy, dźwignęła się ze śmierielne- 
go posłania į uderzyła złodzieja kilka razy 


OD WYDAWNICTWA 


Wskutek ogromnej podwyki cen za 
papier zmuszeni zostaliśmy podwyższyć 
opłatę ahonameniową za gazetę z 40 na 
50 zj. Inne czasopisma uczynljy to już da- 
wno, my zwlekałjżmy da ostatniej chwili, 
Sądząc, że uda nam się hez tego wybrnąć 
z trudności. 

Mamy nadzieję, że sympatycy „Zrzesze 
Kaszehskji* nie znlechącą się tą niewielką 
npadwyżką | zrozumią dobrze nasze irud- 
ności. 


Dając zarys dziejów niemieckich i charak- 
teru narodowego Niemiec, Tomasz Mann 
powiedział: „Dzieje te powinny przekonać 
nas o tym, że nie isinicją Niemcy dwoja- 
kiego rodzaju — dobre I złe — lecz tylko 
jedne Niemcy, których najlepsze cechy 
abrócjły się w zło”. Tomasz Mann dodał, 
że usiłowanie wzbudzenia sympatii dla 
Niemców byłoby posunięciem niewłaści- 

os | m wym dla człowieka a pochodzeniu niemiec 
kim. 


zmarłą z letargu 


trupem 


| raka z pierścieniem. Złodziej jak piorunem 
rażony, padł martwy. 

Okazało się, iż zmarła lady Hobbes le- 
żała w lefargu. Szarpnięcie jej ręki przy- 
wróciło ją do życia. Złodziej nałomiast na 
widok ożywającago trupa dosłał nagłego 
ataku sercowego ; skonał. 


=- 
Sprawa zjednoczenia sij zbrojnych w USA 

Waszyngton (PAP). Komisja wojskowa 
Senatu zaaprobowala jednomyślnie pro- 
jekt ustawy, na mocy której armia ląde- 
wa, lotnictwo i flota mają być podpa- 
rządkowane wspólnemu ministrowi obro- 
ny narodowej 

— 

Gdańsk. | smierć niejednokrotnie za- 
fląda do poriu. Na skutek anewryzmu 
serca zmar! nagle podczas warty na stat- 
ku szwedzkim „C. A. Banch* w porcie 
gdańskim marynarz Calstrom Victor. 

"Tego samego dnia zmari na skutek za- 
trucia alkoholem na statku holenderskim, 
„Hoogland! na krótko przed odjazdem, 
mnrynarz Holender Van Ingen Birk. 


Pałczyn Zdrój. Min. Kwiatkowski ku- 
raejarzem Pojczyna. Perła uzdrowisk pð- 
morskich Polczyn-Zdrój rozpoczął swój se- 
zon, ściągając licznych kuracjuszy. Między 
nimi jest rownie: delegnt Rządu dla 
! Spraw Wybrzeża min. Kwiatkowski. 

Połczyn-Zdrój jest znany ze swych sil- 
nie działających przecjw reumatyzmowi i 
| idschissow kąpieli błotnych. 


siebie Polski Związek Zachodni, którego 
przedstawiciel towarzyszy stale delegacji. 
W dniu 2 bm. adbyła się w Zarządzie Głó 
wnym P. Z. Z. konferencja delegatów, w 
której udzia? wzięli przedstawiciele P.'U. 
N-u i prasy. Na wstępie powitał delega- 
cję z ramienia Zarządu Głównego P. Z. Z. 
mgr. Stanisław Kubiak, nakreślając histo- 
rig i program precy Polskiego Związku 
Zachodniego. Podkreślił «m szczególnie 
dążność Polskiego Związku Zachodniega 
da zjednoczenia Polonii Zagranicznej we 
wspólnym wysiłku zagospodarowania i 
repolonizacji Ziem Zachodnich i do ścistej 
współpracy. Członkowie delegacjj nańwiet 
lili sytuację Polonii w Afryce, przyczym 
wywiązala się azywiona dyskusja w spra- 
wie bechnicznega przeprowadzenia repa- 
triacj. Ks. kam. Słapa, szef duszpasier- 
stwa polskiego z Kenyi serdecznie podzię- 
kowal Polskiemu Związkow, Zachodnie- 
mu za opiekę, wyrażając jednocześnie po- 
dziw dla niezwykiego postu odbudowy 
Ziem Odzyskanych. Zaznaczył on, że w 
zwiedzanłu poszczególnych ośrodków de- 
legaci nje byli w niczym krępowani i mo- 
ali przeprowadzać dowolne wywiady i raz 
mowy. „Większość naszych ludzi, skut- 
kiem wrogiej propagandy bot się wracać 
aby nie być wywiezionym na Sybir” 
mówi} dalej kan. Sląpa — Przekonaliśmy 
slę tutaj dostatecznie, jak dalece kjamli- 
we są podobna pogłoski? Dlatego po po- 
wroce zrobimy wszysiko co w naszej mo- 
cy, aby przajarać to niechętne nastawia- 
nie do kraju wśród wielu uchodźców. O- 
bowfązkiem ich — wracać do kraju”. 


Przedstawiciel PUR.-u, dyr. Brczjński 
wyjaśnił, e kwestia opieki nad kobieta- 
mi £ dziećmi gawracającyri z Afryki (8000 
dzieci, 5500 kobiet, tylko 3500 męż- 
czym) może być romwigzana przez spzcjał- 
nie stworzone ośrodki opiekj spajecznej, 
œlem opie. nad elementem słabym z ktë 
Tych stopniowo będą rozsyłani dalej, O- 
środki te ułatwiają poszukiwanie rodzin j 
dają możność kształcenia się nieprzygoto- 
wanym do pracy. Duża ilość kobet | dzie- 
c. w Afrycn tłumaczy się tym, iż jest to 
rodzina wojskowa Polaków przebywają- 
cych dotąd w Anglij lub Wloszech, względ 
nie zaginionych żołnierzy. Niezmiernie 
wa.ną jest sprawa opieki nad tą miodzie- 
a względnie kobietami — skam zostaną 
ropatriowani 


W ostatnim czasie w Kenyi, w płn. 
Radezj, i w pld. Rodezji zostaty zorgani- 
zowane polskie punkty zojestracyjno-re- 
emigracyjne, w których urzadują oiicero- 
wie Misji Repatriacyjnej. Przyczyni stę lo 
napewno do zwiększenia ilości transpor- 
taw repatriacyjnych w najbliższym czasie, 
«raz do usprawienia samej repatriacji. 


Po dyskusji 1 zakończeniu konferencji 
delegaci zwiedzili redakcję i archiwum 
Zachodniej Agencj, Prasowej, gdzie zapo- 
znali się z ostatnimi publikacjami Wyda- 
wniciwa Zachodniego. W godzinach po- 
poludniowych delogacja wyjechala da 
Szemecina. 
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Zrzesz Kaszabskó 


Na Ziemi Kaszubskiej 


— Niezwykle silny wicher szalał w 
ubiegty wtorek w Gdyni. Wicher unosił 
ze sobą wjelkie tumany piasku, zasypując 
nim ulice i oczy przechodniom. 

—Potar torfowiska przy Oblużu. W 
dniu 3 bm powstal pozar na łąkach torfo- 
wych przy Obłużu. Na skutek szalejącej w 
dniu tym wichury i panującej suszy po- 
żar rozszerzał się szybko, opanowujęć €> 
raz większą przestrzeń łąk. Pożar ugasija 
przybyła z Gdym Straż Pożarna. 

— Przez wódkę dostał się pad sama- 
chód. Aleksander G., znajdujący się pod 
dobrą datą, idąc ulicą Batorego w Gdym, 
detal się pod samochód a został silnie u- 
derzony w głowę. Pogotowie zabrało go 
do szpitala Zachoda! obawa, że na sku- 
tok uderzenia nastąpi| wylew krwi do máz 
Bu. 

Hel. Nowy knier rybacki. W tych dniach 
spuszczony został na wodę w Stoczni Ry- 


backicj w Gdyni pierwszy kuter rybacki, 
wyposażony w nowy typ silnika, sprowa- 
dzensgo z Danii. 

Następnego dnia odhyło się w Hotelu, 
miejscu stałego barowanja kutma, uroczy- 
sty chrzest i poświęcenie jego przez miej- 
stowego proboszcza w obecności przedsta 
wicieli władz miejscowych ; licznych ry- 
baków. Kuter otrzymał nazwę „Kasi. 
mierz”. 

Reda. 6-letni zuch. Dróa 2 bm. bawiło 
się kilka małoletnich dzieci nad brzegiem 
rzeki Redy. W pewnej chwili 2-lefnia 
Maria Brzozowska wpadla do wady. Dzie- 
ci rozpierzchły się na widok tonącej. Jedy- 
nie jej 6-lein! braciszek pozostał na miej- 
sou i starał słę swą siostrę wyralować. 
Chłopczyk chwycił ją za włosy į wyciąg- 
nął na brzeg, ratując ję w ten sposób od 
niechybnej smierci! 


(o uradzili właściciele nieruchomości 


Na ostatnim miesięcznym zebraniu 
Tow. Włiagcicieli Nieruchomości, amówia- 
no szereg ciekawych spraw, z których nie 
kiere zainteresować powjnmy i szerszy a- 
gòl społeczeństwa. 

Podano do ogólnej wiadomości zebra- 
nym zarządzenia Zarządu Miejskiego w 
sprawie odszrzurzania miasta ; utrzyma- 
nia porządku na podwórzach, z apelem 
ścisjego stosowania się do przepisów, dla 
unikujęcia mandatów karnych. Burmistrz 
Szczęsny wyjaśni] trudności czyszczenia 
ulic w mieście ı apelował aby zebrani sta- 
rali się utrzyrnać przed swymi posiadlo- 
sciami porządek, oraz by odchodów klo- 
acznych nie wywozić w dzień lecz w nocy. 
Do wywożenia odchodów upoważniony 
Jest ob. Malinowski, który ma odpowiedni 
wóz i pompę. Nie wolno wywieszać afi- 
szw na domach, bramach 1 drzewach. 
Do wywieszania afiszów upowazniony jest 
Związek Inwalidów Wojennych, nie za- 
twierdzone przez Zw. Inwalidów afisze 
mogą być zerwane. 

Ob. właściejele nier. powinni zgłosić 
wszystkie psy swych lokatorów, by można | 
ja opodatkować, gdyż po mieście biega | 


wiele psw a malo jest ich zgloszonych 
do opodatkowania. 

Ubezpieczenie nieruchomości ad ognia 
jest przymusowe, więc członkowie niema- 
ja piawiać zadnych trudności agentom 
przy spisywaniu protokołów. 

Burmistrz obszernie objaśnił prace, 
które mają doprowadzić da uporządkowa: 
nia miasta, rozszerzenia ulicy Puckiej 
przyprowadzenia wodociągów miejskich 
do takicgo stanu aby całe miasto było za- 
opatrzone dostatecznie we wadę. Przy- 
rzekł także, je właściciele nieruchomości 
otrzymają materiały budowlane po te- 
nach sztywnych i pożyczkę inwestycyjną; 
wyjaśni] sprawe podatków i wynajmu 
mieszkań 1t. p. 

Wlaścicielom nieruchosności nje wolno 
wynajmować mieszkań ludziom pozamiej- 
Scówym, którzy nie pracują w mieście, 
uchwalono aby Magistrat wystosował pro- 
jekt i wydal zarządzenie jak wlasciciele 
mają zastosować się do sprawy najmu; nie 
stosujący się do uchwały będą podani do 
ukarania; jeśli właścjciel wyremontował 
dom uszkodzony przez dzialania wojenne 
a koszt remontu wyniósł 50% wartości do- 
mu czynsz na|mu zostanie uchwalony we- 
dług ugody z właścicielem, który jest wy- 
lątzony z pod zarządzeń. 

Uchwalona: oplaty za wadę, kominia- 
rzowe, czyszczenie ulic, rozłożyć na lo- 
katorów jak i najpotrzebniejsze remonty. 
Ka;de wolne mieszkanie musi być zgło- 
szone w urzędzie Kwaterunkowym, właś- 
cijel ma prawp wybrać sobie lokatorów 
bez przymusu. 

Uchwalono, ze wlaścicielom nie nale- 
łącym do Towarzystwa nie wolno pabie- 


rać 300%» pcziwyżki mieszkaniowej. 


Ceny ogłoszeń: drobne za wy:az 10,—zl, poszukiwanie pracy za wyraz 5— zł. 
przy szerokości 1 szpalty po zí 12—. 


metr WYysokouaci 


| 3. WEWSKI: ME 
tak w mieście jak i powiecie należeć do 
"Towarzystwa Własciciel Nieruchomości. 


Uchwalono wybrać komiaję rozjemczą 
przy Urzędzie Kwaterunkowym do zała- 
twienia spraw sparmych pomiędzy wlaści- 
cjelami i lokatorami, także podano da 
wiadomości, że utworzyło się ogólne zrze- 
szenie Właścciełi Nioruchamości z siłe- 
dzjbz w Poznaniu, która zostanie przenie- 
miona do Warszawy, dla nawiązania bliz- 
szego kontaktu 2 Rządem. 

Statut Towarzystwa Właćcicieli Nieru- 
chomości został przeczytany i podany do 
wiadomości. 

Towarzystwo Wlaścicieli Nieruchomoś- 
ci jest instytucją publiczno-prawną. Za- 
rząd Towarzystwa ma prawo występować 
przed Władzarni Państwowymi, Samorzą- 
dowymu jak į sgdownietwem. 


Do Rady Nadzorczej zostali wybreni w 
myśl statutu członkowie: 

1) Beldowski Teofil 

2) Kirsztein Feliks 


3] Dziecjelski Jan 
pa 


[W piątek 
dnia 13 bm. o gdz. 20-ej wystąpi w Wejhe 
rowie w sali Prusińskiego, Zrzeszenie Ar- 
tystów Scen Warszawskich p. wa 


Teatr Cyganeria 


z rewią, zawierającą 16 obrazów humoru- 
piosenki — satyry — aktualności — dow- 
apu — groteski i przepięknych insceni- 
zacji tanecznych. 

W programe ad Hitlera do Schuma- 
chera — wesoła przygoda w szpitalu wa- 
tataw, Jedziemy na zachód, Wyzwolenie 
— ;wietna satyra, Garniturek z U.S.A. — 
insuenizacja baletowa, Radiotelewizja — 
aktualna groteska, prawdzrwa oryglnalna 
warszawska Ojra! Ojra! — A Tomek pek- 
nie ze smiechu, Niowłerna Penelopa, wią- 
zanka Polskiego kwiecia, Brygida odcha- 
dzi od pierwszego, Rozpruta kasa, Raps>- 
dja taneczna, Z rakietą na Marsa i inne. 

Kierawmictwo Stanisława Walińskiega 
— komika scen i ckranu znanego z filmów 
„Trójka Hultajska”, „Piętro wyżej”, „Ada 
to nie wypada", „Sportowiec mimowali* 
i innych 

Udział biorą: irena Skwierczyńska — 
Komik w sukiznce, znakomita artystka 
sceny i filmu; Irena Topolnicka — prima- 
balerina opery Warszawskiej; Zygmunt 
Suchodolski — artysta scen warszawskich. 

Jak widać z tego widowiska zapowiada 
się znakomite i każdy chcący Się trochę 
rozerwać i ubawić zapewne chętnie z me- 
go skorzysta. 


Na sztandar 
Polrkiego Związku b. więźniów ideowo- 
| politycznych — Koło Wejherowo wpłaali: 
viceprezes Matuszk;ewćcz 500— zl, Jan 
Kotjowski — wójt gminy Luzino 500, — zł. 
Za złżone oliary składamy serdeczne 
Bóg zapłać 


Zarząd 


Sztuka dla Wszystkich 


Program II. Cyklu Imprez Artystycz- 
organizowanych przez Stowarzy- 
zenie „Kvltura i Sztuka" w Wejherowie, 
obejmuje następujące imprezy: 

A — 20. VI. 47 godz. 19,30 — „Najpięk 
niejsze Walce Świata” wyk. Gdańska Or- 
kiestra Symfoniczna. 

B — 24. VI. 47 godz. 19,30 - „Powroty” 
wyk Zepól Artystek Scen Warszawskich 

C — 28. VI. 47 godz. 18,07 — wyjazd 
do teatru „Wybrze;e* w Gdyni na przed- 
stawienie Szekspira „Jak sią wam podo- 


ba*. 
D — 12. VII. 47 godz. 18,30 — „Kon. 
cert — recital"  (Szpinalski, Drzewiecka 


lub Wiłkomirska). 

E — 12. VII. 47 godz. 19,30 — „Koncert 
Muzyk, Ludowej" wyk. Orkiestra Włeś- 
ciańska Namysłowskiego. 

Bilety ulgowe na poszególne imprezy 
(A-E) kosztować będą od 50,— do 90,— zł 

Prawo do korzystania z nig  przysłu- 
kule tylka czienkom „Kultury i Sztuki”, 
oraz tym wszystkim, którzy zamówili kar- 
ty uczestnictwa na II. Cykl Imprez Arty- 
stycznych. 

Bilety te nabywać można tylko w przed 
sprzedaży, która odbywa się w „Domu 
Kultury i Sztuki“ (I. piętra Nr telef. 167). 

W ramach tego cyklu pierwszą impre- 
: „Szkoła Śmiechu" — w wykona- 


Pierwszy popis uczniów 


szkoły muzycznej 


Miejska Szkoła Muzyczna w Wajhero- 
wie zapowiada na włarak, 17 bm., popis 
uczniów 1 uczennic lej szkoły. Zapowiedź 
a wzbudza zrozumiałe zainteresowanie, 
gdyż jesl to pierwszy lego rodzaju występ 
na terenie naszega miasta. Popis będzie za- 
razam jakby moralnym egzaminem tak dla 
uczniów jak i prołesorów. 

Sądzimy, że społeczeństwo miasła wy- 
ksże dość zrozumienia i stawi się jaknaj- 
ficzniej na powyżsą imprezę. 


Poszukujemy kupna 


2 maszyn do szycia krawieckich w dobrym 

stanie 

Powiatowy Komitet Opieki Społecznej 
w Wejherowie ul. 3-go Maja 13 


lę zgubione stałe zaświad 
i bilitacyjne na nazwiska Stenka 
Jan, Donimierz - Mały, pow. morski. (289) 


Unieważniam zniszczone zaświadczenie 


Unieważnia się zgubiona kartę rejestra 
cyina RKU Gdynia na nazwiska Dominik 


Kazimierz Wejherowo, Klasztorna 1. (58) 
~ Unleważnia się zguhione stałe zaśwjad 


(292) 


Poszukuję panną 
do dzieci na staje. 
lek. dent. Grzybowska 
Wejherawo, Hallera 25 


Unieważnia się zgubiona kartę Tozpo: 


homości na nazwisko Mistrzak Eugenjusz 
Zawalinka pow. Lebork. 1.500 zł nagrody 
za zwrot dokumentów do adm. Zrzeszy. 


Unleważnia się zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabiljtacyjne na nazwi- 
sko Roszman Aniela, Pałczyno pow. tn. 


Str. 6 


ZAK 


ZE SPORTU 


KS „Gryt* — Wejherowa — SKS „Pia 
mieň" — Wrzeszcz 6-2 (3-2) Mecz roze- 
grany w niędzielę w Wejherowie przy- 
niis zaslu one zwycięstwo Gryfowi, który 
przeważał na calej knii nad drużyną Plo- 
mienia. W Plomjeniu zawiodła pomoa, 
która me potrańla nawiązać łączności mi 
dzy obroną i atakiem „Gryf” dowiódł, ż 
zwycięstwa w Wrzeszczu nad Pogonią 3-1 
nie było przypadkowe i że jest drużyną 
lepszą. Płomień swą grą, nie zachwycił 
W pierwszej polowie Gryf zdobywa 3 
bramki przez Klimczaka (2) Preisa (1) a 
Piomień dwie przez Małeckiego. Po 
przerwie zaczyna Gryf atakiem. Jeszcze 
kilka zagrań | mecz zostaje zakończony 
wynikiem 6-2 dla Gryfu. Po przerwie zda 
byl bramki Ostrawickj (1) Preis (1) Klim 
czak (1) z Gryfu. (Fink) 


— 
Przeczytaj i zapamiątaj 

Czy wiecie że.. w środę dnia 11 bm æ 

aodz. 18-tej na Stadionie Miejskim w wej 


herowie zostaną rozegrane zawody p: 
skie o mistrzostwo Juniorów ©. 


N. pomiędzy Juniorami KS „Gryf — RE 
herowo a Junioramj KKS „Grom* — Gdy 
mua. 

We czwartek, dnia 12 hm. o godz. 17-eg 
na Stadionte Miejskim w Wejherowie 20- 


łośnicy i sympatycy sportu spotykamy nią 
we czwartek na Stadionie Miejskim. (P) 


Zabjąkaj się bronzowy półwiik do odė- 
brania za wynaj iem Milka Grze- 
gorz Wejherowo, ul. Długa 60. (3004 


Polera lub polerkę 


na pracą stala przyjmie od zaraz 


HAZURA STEFAN 
Mistrz stolarski 


Wejherowo. Kaściuszki 1 (obok kina} 


kartę GER wy- 
stawiona przez Urząd Skerbowy w Wej- 
herowie na Firmę Chama Stanislaw. (298) 


Unieważnia się zgubiony w Wielki 
Wsi dowód osobisty, kartę pracy z robó 
w niemczech na nazwisko Potrykna Grze- 
gorz Wejherowa, ul. Strzelecka 13. (297) 


Unieważnia alg legitymację szkoły gim 


Wejherowo, _Ogródki-Dzialkowe. 


Unieważnia się zgubiona kartę rejestra 
cyina RKU. Gdynia na nazwisko Walasz- 
kowski Lenon Gościcino, pow. morski. (284) 

Na drodze Grabowiec 
zgubiłem letni biały płaszcz. 


sla zgubione staje zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Dora 
Antoni Keblowo, pow. morski. (279) 


Unleważnia sja zgubione staje zadwiad 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Gło- 
wienka Leon Wielka-Wies, pow morskj. 


Reklamowepo zł 14—. 


Tłoczona w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wajherowia. 


Unieważn zgubloną kartę rejestre 
cyina RKU. z Sakojów (Warszawsłne) na 
nazwisko Joniuk Henryk  Wierzchucinn, 


Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 mlli- 
Tłustym drukiem t00proc. drożej. 


W-076613- 


